


zostało przedłużone do 26 maja. – W tym zakresie nie mamy pełnego materiału dowodowego. Nadal badamy, czy
istnieje związek pomiędzy tymi dwoma wątkami śledztwa – podkreśla rzeczniczka prokuratury. 

Niepokojąca norma

Zdaniem  katowickich  prokuratorów,  z  którymi  rozmawialiśmy,  takie  prowadzenie  postępowania  jest  jednak
sprzeczne z praktyką. – Mając zebrany materiał dowodowy w jednym wątku, nie czeka się na wyjaśnienie drugiego,
tylko stawia się zarzuty, jeśli są ku temu podstawy. Tym bardziej że nie jest to sprawa, w której wobec podejrzanych
należałoby stosować areszt  i  zapoznawać ich z zebranym materiałem – podkreślali.  Prosili  jednak o zachowanie
anonimowości.

Dla  Anny  Tatar  z  monitorującego  zachowania  rasistowskie  i  ksenofobiczne  stowarzyszenia  Nigdy  Więcej
opieszałość katowickiej  prokuratury nie jest  niczym zaskakującym. – W ostatnim czasie staje się to niepokojącą
normą. Można wymienić wiele przykładów takich działań ze strony instytucji państwa, które powodują zamiatanie
pod dywan problemów rasizmu czy mowy nienawiści, a nawet prowadzą do dowartościowania i legitymizowania
skrajnego nacjonalizmu. Standardy działania nie są jednakowe dla wszystkich – powiedziała nam Tatar.

I  przypomniała,  że  do  teraz  nie  ukarano  osób,  które  głosiły  rasistowskie  i  nazistowskie  hasła  podczas  Marszu
Niepodległości  w  2017  r.  –  Podobnie  działo  się  w  czasie  ubiegłorocznych  obchodów  100-lecia  odzyskania
niepodległości, kiedy za plecami prezydenta Andrzeja Dudy i polityków rządu maszerowali m.in. włoscy faszyści –
podkreślała  Anna  Tatar.  Do  tego  dochodzi  zagubienie  w  prokuraturze  dokumentów  dotyczących  fałszowania
podpisów  na  listach  poparcia  kandydatów  Młodzieży  Wszechpolskiej,  a  następnie  powołanie  Adama
Andruszkiewicza,  jej  byłego lidera,  na stanowisko wiceministra  cyfryzacji.  –  Prawdziwym kuriozum była próba
przedstawienia zarzutów operatorowi TVN, który ujawnił okoliczności zorganizowanych na Śląsku „urodzin” Adolfa
Hitlera – podkreśliła Anna Tatar.

Prokuratorzy odmówili

Przypomnijmy,  że  w  styczniu  zeszłego  roku  dziennikarze  TVN  ujawnili  nagrania  ze  zorganizowanych  w
Wodzisławiu  Śląskim  128.  urodzin  wodza  III  Rzeszy.  W  listopadzie  Prokuratura  Regionalna  w  Katowicach
nieoczekiwanie wszczęła śledztwo w ich sprawie. Poprzedziła je nagonka prawicowych mediów, które opublikowały
zdjęcia z akt śledztwa, na których operator TVN stoi na tle płonącej flagi i pokazuje gest „heil Hitler”. Prorządowe
media  sugerowały,  że  dziennikarze  mieli  zapłacić  za  zrobienie  urodzin  Hitlera  i  podżegali  ich  uczestników  do
wykonywania faszystowskich gestów. Komentowali to politycy PiS oraz minister sprawiedliwości Zbigniew Ziobro.
TVN zapowiedział proces w sprawie tych insynuacji.

Na kanwie tych publikacji  Jerzy Kwaśniewski,  prezes  Ordo Iuris,  wspierającego  PiS stowarzyszenia  prawników
znanego  z  działalności  antyaborcyjnej,  zawiadomił  prokuraturę,  że  dziennikarze  TVN  propagowali  ustrój
faszystowski. Efekt? Zaledwie po trzech dniach Prokuratura Regionalna w Katowicach poleciła śledczym z Gliwic
(oni prowadzili postępowanie przeciwko organizatorom urodzin Hitlera) przedstawienie zarzutów operatorowi stacji.
Jednak wszyscy prokuratorzy z wydziału śledczego odmówili wykonania tego polecenia. Twierdzili, że dziennikarze
działali  w  ramach  prowokacji  dziennikarskiej.  W  tej  sytuacji  prokurator  Sławomir  Świderek,  zastępca  szefa
prokuratury  w  Gliwicach,  sam  wydał  postanowienie  o  przedstawieniu  zarzutów  operatorowi  TVN.  Do  domu
pracownika stacji dostarczyli je agenci ABW.

Próba zastraszenia

TVN wydał wtedy oświadczenie,  w którym podkreślił, że „autorzy reportażu postępowali zgodnie ze wszystkimi
standardami  dziennikarstwa  śledczego.  Stawianie  tego,  który  ujawnia  działalność  przestępczą,  na  równi  z
przestępcami traktujemy jako próbę zastraszenia dziennikarzy”. A środowiska dziennikarskie oprotestowały decyzję
o  stawianiu  zarzutów  operatorowi  TVN.  Dopiero  wtedy  Prokuratura  Krajowa  uznała  ją  za  przedwczesną  i
zdecydowała, że wątek dziennikarzy poprowadzi Prokuratura Regionalna w Katowicach.

http://katowice.wyborcza.pl/katowice/7,35063,24342617,katowicka-prokuratura-daje-czas-narodowcom-panstwo-legitymizuje.html
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